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Wyłudzanie zapomóg przez wł6częgów. 

Nazwisko i imiEl 

Bielecki Władysław 
Bielee Jan 
Bojanek Stanisław 
Budowski Kazimierz 
Domeradzki Jan 
Domeradzkli Teofila 
Drozd Szymon 
Godowski Franciszek 
Hustyszyn Fedio 
Janiszewski Konstanty 
Klimczak Anna 
Kolooziej Józef 
Liniewski Mieczysław 
Majka Michał 
Ma~howliki Kasper 
Matwiejezyk Józef 
Mendrek Marcjanlla 
Mendrek Stanisław 
No(!eń Władysław 
Rutka Bronisław 
SamboI Abraham 
Skowrońska Bronisława 
Skorobogatów Zacharjusz 
Sliska Władysław 
Skubisz Ludwik 
Zatoń Ksawery 
Zatoń ;"łieczysław 

Wiek lub 

data urodzenia 

1882 
1883 
1896 
1883 
1891 

25 lat 

1892 
1902 

1893 
1897 
1897 
1906 
1895 

1889 
191at 

1887 
1883 
1909 

Przynależność gminna. 

gm. Wygiełzów pow. Laski, woj. łódzkie. 
Uhnó-,v, pow. Rawa Ruska. 
Stoczek, pow. Luków, woj. lubelskie. 
Swilcza, pow. Rzeszów. 
woj. Warszawskie. 
przynależna do Magistratu m. Lipna. 
Nadolany, pow. Sanok. 
gm. Wylewa, pow. Jarosław. 
Wańkowa. woj. lwowskie. 
mieszko wsi Parole, woj. warszawskie. 
wieś Zieleń, gm. BądklJwo, pow, nieszawski. 
Poluszyn, pow. Tomaszów lub. woj. lwowskie. 
gm. Służewo, pow. nieszawski, woj. warszawskie. 
Nadolany, pow. Sanok. 
Wytne, pow. Strzyżów woj. lwowskie. 
nieznany Cjeidzi w mundurze maryn. 
Wysoka, pow. Strzy:l:ÓW, woj. lwowskie. 

rzek:' tam . .;; W arsz'~wie, ul. 'Dzika 62' (falsz. dokument) 
Kalisz, woj. łódzkie. 
Jaworów, woj. lwowskie. 
gm. Kleniewo, pow. Plocki, woj. warszawskie. 
zam. na Wołyńce·Brześć n/Bugiem. 
zameld. w pow. Płońskim, 
wieś Kamieniowola, gm. Luszawa, pow. Lubartów. 
hutnik, woj. łódzkie. 

Wyżej wymienieni są włóczęgami, wyłurlzającemi zapomogi. 
Należy z nimi postąpić w myśl okólnika z 24. 9. 1925, Orędownik Powiatowy nr. 76. 

Krotoszyn, 9. listopada 1981 r. 

L. dz. 4328/31 Starosta Powiatowy: KRYKIEWICZ. 

Dział nieurzędowy. 

Dlaczego dziewlqlego grudnIa? 
podczas wyboru termiau spisu organizatorzy 

muszą pilnie dbać o to, żeby i wilk ..• przepra' 
szam! - komisarz spisowy - mógł w tym dniu 
krytycznym "nasycić się" niezbędnemi wiadomo­
ściami i spisywana ow ... pardonl - osoba - nie 
zostala narażoDa na odwied.zioy w chwili nieodpo· 
wiedniej. 

Zatem wlzelkie uroczyste ~wiElta doroczne, "roz' 
tańczony" Sylwester i .. rozwizytowany" pierwszy 
dzień roku, a także okres żniw w krajaoh rolni' 
czych - na terminy spisu siEl nie nadają. 

Rozpatrzmy kilka terminów spisGwyoh zair,,' 
nicą po wojnie. 

Stany Zjednoczone wybrały Bobi., niezbyt zre" 
sztą trafnie, pierwszy dzień roku na przeprowadze­
nie spisu. 



Duńczyoy "r!loh'uJą się" pierwszego lutego, 
a piatego marca spisują swe słabe "ilościowe suk­
cesy" Fl'8!tCI1Zi, 

Si€demnastego marca " "obrachowują się" cho­
dzący stale (w stosunkI] do Europy) do góry no­
gami, a jednak nie na głowach - mieszkańcy No­
wej Zelandji. 

Dwudziestego czwartego kwietnia lićzą się 
Anglicy, a szeBnatego czerwca Niemcy, 

Trzydziestego pierwszego sierpnia wyrus'tają 
na łowy spisowo uzbrojeni w topory (w celu po­
myślnego przeforsowania dziewiczej puszczy) komi­
"arze spisowi Brazylji, a siedewnast.ego września 
spisują sill w zuaczeni u spisowem Li twini (w zna­
czeniu popisowem Rpisują ,ie oni ciągle tak, jak 
niezapomniany Waldemaras "w polityce"). 

W grudnin rachowali się po wojnie: Włosi, 
Szwajcarzy, Rosjanie, Czecbosiowaey, Belgowie, 
.H olenrll'zy i Węgrzy. 

- Coż można powiedzieć o terminach spisów 
u nas' 

Pierwszego powszechnego spisu ludności na 
terenie Rzeczypospolitej (jednak bez 7iemi Wileń­
skiej i Górnegu Śląska) - dokonano dnia 30 wrze­
śnia 1921 roku. 

'l'ermin wrześniowy spisu nie okazał się jednak 
zbyt trafnym, gdyż znaczna część ludności wiej­
skiej była wówczas zajęta w polu (okres kopania 
kartofli). 

Na skutek tych doświat!(Jzeń z przed lat dzie­
sięciu w roku bieżącym spis odbędzie się znacznie 
później t.j. dziewiątego grudnia. 

Za wyborem tego terminu przemawiają plusy 
następujące: . 

J feicnne prace polne będą w okresie tegorocz­
nego SpiSll już dawno zakollcz0ne, a od wiosennych 
oddzieli rolnika długość calej zimy. 

Oprócz tego szczęśliwy zbieg dwu świąt (nie­
dziela szóstego i święto Niepokalaneg') Poczęcia -
ósmego) nłatwi bardzo znacznie bezpośrednie przy­
gotowanie i techniczne przeprowadzenie samej akcji 
spisowej . 

. Pozatem termin dziewiątego grudnia nie wcho­
dzi jeszcze w orhitę okresu gorączkowych zakupów 
i "niespodziankowych tajemnic", poprzedzlJjącego 
zwykle święta Bożego Narodzenia. 

Lecz pomimo to spis tegoroczuy obejmie znacz­
ną liczbę reemigrantów sezonowych, którzy zwykle 
wracają do kraju na kilka tygodni przed WigiUą. 
Zatem termin spisu wybrano trafnie, nie wątpimy 
też. że Sam spis się uda i odzwierciadli wiernie 
rozwoJ dospodarczy i społeczny naszego kraju 
w ei'IglI dziesięciu lat ostatnich. 

u=L -
Czv gwizdanie przvstoi PDwainemu człowiekowi? 
Zagadnienie, które podnieca dziś calą Amerykę. 

Znany uczony amery k811ski profesor Charles 
Shaw, antor znanego i popularnego dziela "Droga 
do kultury", które~o wykłady na uniwersytecie 
w Nowym Jorku są od 25 lat pilnie UCzęllr-czane , 
wystąpił wohec wspólpracownika pewnego pi8lllą 
nowojorskiego z gwałtownym atakiem pnel'iwko 
ludziom, mającym zwyczaj gwizdania. 

"Żaden wielki i wpływowy czlowiek nie ufor­
mował nigdy swych warg. aby gwizda<" - oświad­
czyI Charles Sita IV.--- Czy może pan sobie wyobra­
zić itwiż,lżąccgo Musoliuiego luh Einsteina. albo 
też pre2,yrl euta l-lQovera. gwiżd~ąceg() w Halona<lh 
Bialego Domu? Nie -- to tylko ltlllzie nmyslolVo 
nisko stojl\cy. bez estetyc·znych i kulturalnych upo­
dobań, bez wewnęt.rznej dyscypliny, mogą ujawniać 
swe nozllllia, nąśladując bezmyślne ptaki" . 

'ro oświadczenie uczonego, umieszczone na ty­
tułowej kolumnie poczytnego dziennika staJo się 
przys!owiowym kijem w mrowisku i naraziło go 
na gwałtowne ataki i protllsty ze strony calego spo­
leczeństwa amerykańskiego. Ko wie, czy Shaw 
przez t.e nieopatrznie wypowiedziane słowa nie utra­
ci swej dlugotrwałej popularności I Amerykanie, 
którzy namiętnie BIedzą. drobiazgowe szczegóły ży­
cia wielkich ludzi, natychmiast poinformowali się, 
czy oświadczenie Shawa polega na prawdzie, "Uni· 
tcd Pl'ess" wysyła nawet swyćh sprawozdawców, 
aby ua Dliejscu zbadali, o ile uczony ma racjI). 

I otóż okazało się. że jego oświadczenie było 
zupeluie gołosłowne. lVliarod!ljni lud~.ie stwierdzili. 
jak gdyhy chodzilo o rzccz podstawowej wagi, że 
Mnssolini, prof. Einstein. a nawet sam prezydent 
Hoover należą do rzeszy gwiżdżących. Potwier­
dzili to także korespou,lenci "Astlociated Press" 
w Rzymie i w Chicago. Nie dosyć na tern. Udało 
się im wyszp '3rać t ę prawdę. że zwyczaj gwizdania 
posiadał prezydent Roosevelt, a hołduje mu takte 
pułkownik Lindbergh. burmisirz Nowego Jorku 
Walde!', najhogatszy Amerykanin Henry Ford, sen. 
Watson, oraz John Rockefeller. 

'Valka o gwizdanie zawrzalą na drohre. Hono­
ru gwizdających broni referent muzyczny poczy­
tnego pisma bostollskiegu "Transcript.", który oświad­
czył, że "gwizdanie" jest spontanicznem. pozbawio­
nem sztuczności i podświadomem uja,vnieniem mu­
zykalności i podstawą odczuwania muzyki. Cóż 
bowiem może wiedzieć miody gwiżdżący chłopiec 
o skalach, gamach, interwalallh itp., technice po­
wslania lonów ~ Jakiegoż trudu, pracowitości i cier­
pliwości wymaga opanowanie fortepianu, skrzypiec 
lub innego instrumentu, aby oddać jakąkolwiek 
melodję! Taki chłopiec, często dziecko natury, nie 
ma pojęcia, w jaki sposób powstają jego gwizdane 
melodje, a jeunak brzmiałyby OOIJ fałszywie, gdyby 
usta zacisnął hib rozwarł o milimetr niewłaściwie". 

'l'ak więc Ameryka znajduje się swoim żywiole. 
Gwizdanie dalo powód do typowo amery kSllSkic3g0 
"wiele hałasu o nic", na kt6rem można przl3jść -
gwiżdżąc - do porządku dziennego. 

Tragiczny nocleg, 
Onegdaj przybyło trzech gospodarzy do kuźni 

znanego w Dubllie kowula Arolla, celem okucia 
wozu. Praca przeciągnę!a się UD zmierzchu. tak, że 
przy obecny m stanie dróg o powrc'cie rolników do 
domu nie moglo być mowy. Gościnny kowal zapro­
si! wiGc ws~ystkicb na nocleg u siebie w domn i ca­
le towarzystwo, napaliwszy w piecu, ułożyło się do 
SDU. Rano kuźaia dlużej niż zwykle pozostała zam­
kniętą i to w7.budzilo 11 sąsiadów podejrzenie do te­
go stopnia, że gdy po sU nem pukanin nikt się od 
zewnątrz nie odzywał, postanowione wyważyć drzwi. 
Pil otwarciu izdebki oczom wchodzącym przedsta­
wit się straszny widok. ·Zarówno wła~oiciel mie­
szkania jak i trzej jego goście, ulegli ~miertelnemu 
zatruciu czadem. 'Vs~elka pomoc okazała się spó­
źnioną. 

==- = 

Zakupuj tylko fi) swoim mIeście temsa­
mem d o P o m o ż e s z niejednokrotnIe do 
ultenio swoim braciom b e z r D b D t n y m. 

sa_ 



Za troie dzieci 
bezpłatnie domek lub 4-pokojowe mieszkanie. 

Nowoczesna Italja prowadzon". przez Mussoli­
niego rozwija się potężnie w każdym kierunku. 
W tej akcji rozwojowej rząd wloski wielki nacisk 
kladzie na podniesienie stanu liczebnego ludności 
i w tym lrierunku tet czyn:one są rozmaite po­
sunięcia. Ostatnio wyszło nowe zarządzenie, rzu· 
cające ciekawe światło na poczynania w tym kie­
runku Włoch. Oto gubernator Rzymu ustanowił 
szereg premii dla rodzin mających większą liczbę 
dzieci. Do otrzymania tych premji trzeba mieć 
najmniej troje dzieci. Takie rodziny otrzymują 
domki, względnie cztera-pokojowe mieszkania wraz 
z kuchnią bezpłatnie, z tem jedynie zastrze;';cnicm' 
że domków tych i mieszkall nie wolno im ani sprze, 
dawać, ani obciążać hipotecznie. 

Jak widzimy więc, rząd włoski poszedł w tym 
kierunku znacznie dalej aniżeli rząd F rancji, który 
matkom większei liczby dzieci rozdaje medale za 
macierzyństwo. Poczynania wloskie mają chara­
kter praktyczny i dą2ą do ułatwienia życia tym, 
którzy dbają o rozrost liczebny Włoch. I 

.L . 

Skradzione prezenty ślubne. 
Dość niezwykła kradzież wydarzyła się w miej' 

scowości Chepstow VI Anglii. Oto w czasie nie­
obecności nowożeńców, którzy wydawali obiad 
dla zaproszonych gości w jednej z restauracyj, 
wprawni złodzieje dobrali się do mieszkania i ukra­
dli wszystkie prezenty ślubne, m. in. kulję brylan­
tową i pierścionki, wartości 2.000 funtów szterlin­
gów. Okazało się, że złoczyńcy przegl<ldnęli do­
kładnie całe mieszkanie, złożone z 5'cill pokoi, 
i zabrali wszystko, co miało jakąś wartość. 

Trudno powiedzieć, aby pierwszy dzień nowo­
żellców był zbyt roskoszny. 

Ul któnch krojach europejskich kobiety nie głOsujQ. 
Przy okazji ostatnich wyburów w Anglji, 

w czasie których, jak wiadomo. kobiety odegrały 
tak watną rolę, prasa angielska podkreślała kilka· 
krotnie fakt, iż na 27 państw europejskich, lstnie­
.ją dotą(l jeszcze cztery, które nie przyznały kubie­
tom prawa głosowania. Zacofanemi temi · krajami 
są: Francja, Szwajcaria, Jugosławia i Bułgarja. 

Bogacz zagłodził sie ze skQPstwa. 
w Boulogne sur Mer zmarł 70 letni Alfons 

Gueriant, wskutek zagłodzenia. Lekarze skonsta­
towali, 1e zmarły cierpiał na tyfus głodowy. Pod­
czas przeszukiwania jego mieszkania znaleziono 
w jego IMku i w fotelach 800.000 franków w ban­
knotach. 

Polski weteran ofiara bestialskIch zbrodnlarzv. 
Jak donoszą z Pittsburga, na torach kulei 

Pensylwania znaleziono w stanie nieprzytomnym 
weterana armji polskiej, Kazimierza Dobrowolskie­
go ze zmiatdżonemi nogami. Jak się okazało, 
p::Jdł on ofiarą okrutnych zbrodniarzy, których 
spotkał, błądząc na południowej stronie miasta, 
w czasie powrotu z odwiedzin jednego ze znajo­
mych. Ludzie ci, proszeni o pokazanie mu drogi. 
zaprowadzili go na odludzie. gdzie go obrabowali 
z zegarka i pieniędzy, pocz.em bijąc, pastwili się 
nad nieszczęśliwym , (\opoki nie stracił przytomnoś· 
ci, a następnie dla zatarcia śladów, zawlekli strasz­
nie zmasakrowanego na tory kolejowe i zbiegli. 
Zbrodniarzami byli jacyś młodzi ludZIe, niestety 
narodowości polskiej. 

Dobre perspektywy dlo rolnictwo światowego. 
illiędzynaroclowy instytut rolniczy w Rzymie 

\\' swoim październikowym komunikacie ocenil:ł 
następująco sytuację na światowym rynku pszenicy: 

Zbiory ś wiatowe w roku 1931, za wyjątkiem 
Sowietó\v, zdają się być o wiele gorsze od zeszło­
rocznych i nitsze od przeciętnej za ostatnie pięć 
lat. Zbiory w Sowietach, dla których brak jakich­
kolwiek szaL~owań, nie są zhyt wielkie i w każdym 
razie niższe od zeszłorocznych. 

Ogólnie biorąc, wydaje się, że całkowite zbio­
ry tegoroczne nie pokryją zapotrzebowania kon­
sumcji. 

światowe zapasy pszenicy, które mogą być 
wyeksportowane po uwzględnieniu nadzwyczaj 
wysokich ilości na początku bieżącego roku gospo­
darczego. są niższe o 35 miljonów q. od zapasów 
zeszłoroczny c h. 

Zapołrzebowanie krajów importujących w bie" 
żacym roku, będzie większe niż w roku 1930·31· 

Na tej podstawie można przewidzieć, że zapa­
sy z poprzednich zbiorów, które z początkiem 
bieżącego roku gospodarczego wynosiły prawie 
150 miljonów q., do dnia 1 sierpnia 1932 zmniejszą 
się do 95 miljonów q., to znaczy, do ilości, która 
wprawdzie jest wyższa od normalnych pozostałoś­
ci, lecz która nie będzie zbyt silnie ciążyła na 
rynku. 

25 groszy za l kg tywej wagi i otok szału. 
Lwów. Na jarmarku w Milatynie koło Ka­

mionki Strumiłowej zaszedł niezwykły wypadek. 
Jeden włościanin pod wpływem rozpaczy z powo­
du niskości ofiarowanej mu ceny za świnię, dostał 
ataku szału. Powstało wielkie zbiegowisko, zja­
wiła się policja i desperata ubezwładniono. 

ROZPOWSZECHNIA"'MV 

JEDYNE PISMO LOKAbNEI!!J 

Krotoszyński Orędownik Powiatowy 
który można zamawiać w Redakcji - jak równieź u listowego. 



Jak się okazalo, hurtownik ofiarował mu po 
25 gr za 1 kg żY'lI' ej wagi utuczonej 5wini. Fakt 
powyższy nabIera wymowy, jeś li się zwa:1:y, że 
cena w m iast <l ch jes t wielokrotnie wyższą, aniżeli 
płacoI1a wi ejskim I,roducentom. 

Zgony. 
K:Hol ,Tal'osh w KIlczyński , Farna 7, 4 mie­

siące . 

Anna .rackowiako\\'1l z dOJl11l Górna lat 51 Do­
brzyclI Z:l1uek. 

Stanislawa Reiterowa z damn .Tasil·lska lat 90 
Kobylińska 14. 

Ma rja A leksandra SkrzypczakówllIl, 11 m iesię­
cy, Bl'nieka Szosa 3. 

Józef Marjan Fąferek 11 mies ięcy ul. Koźmin­
ska 16. 

Kronika miejscowa. 
-- Dnia 31 paźl] z icrnika rb . staraniem St'owa­

rzyszenia "Rodziny \Vojskuwej" 'IV Krotoszynic od, 
była siQ w Hotelu Wielkopolskim "Wielka Loterjll 
Fantowa na rzeez hezrobotnych", 7. której całkOWi-I 
ty dochód w sumie zl. 438,- wstał wręczony prze­
wuJnicz1\cemu l\fiejsk iego Komi te tn (lo spraw Bez' 
roboeia, p. Burmistrzowi Taóc <lszowi Fenrychowi. 

W szys tkim laskawym ofiarodawcom i osobom, 
k tór e przyczyniły się do tak świetnych r ezulta tów 
naszej imprezy, t!\ drogą skladamy serdeczne 
"nóG ZAPŁAĆ". 

R od:r.iua Wojskowa, -Kolo Krotoszyn. 

- - Grollo Ohywateli m. K rotoszyna u rząd za 
dzisiaj Wentę w !Inteh Wielkopolskim o godz. 20. 
Czyst.y zysk przeznaczono na bezrobotnych naszego 
miastn. 

- Dnia 12 bul. ·w nocy skradziono z kurnika 
u p. Stanis7,Cwskie(lo Włndysława 4 kury. 

- Ustk()w. Palczak li'r<J.nciszek i t owarzysze 
wyekwil'Dwani w fuzję, na hoje i sidta udali się na 
Husowni(JtwIl, lecz wypra wa ta nie udała się; 
g(jyż policja ich przychwycila. P r zyjdzie im teraz 
gor zko pokutować. 

- A lJIator welocypedowy Wakuluk Antoni 
z Kr.otoszyna udal się na jarmark do Sulmierzyc, 
ażeby hez pieniędzy przyjść do roweru, co też mu 
się udalo. Lecz nie długo się cieszył tym nabyt­
kiem, gdyż policja poczuła u ni r go nie prawną zdo­
bycz i przytrzymała go w areszcie, gdzie też się 
pr zyzna l do kradzieży. Oddano go do oyspozycji 
Pana ProklIratora, k t.óry go pouczy o niezabiern­
niu cudzej wla8no~ci i od powiednią pokutEj mu za­
du. 

2 ł a d n e 
słoneczne POKOJE 

z ca!kowiiem utrzymaniem od zaraz do 
w y n a j ę c i a. 

Łaskawe zgIoszenia: H łASKA. Kaliska nr. ~g. 

FASONOWANBE KAPELUSZY 

mereżkowanie i plisowanie 
wyk o n u je 

we w ł a s o e j pracowni 
szybko gustownie i tanio 

Sl~ Matysiakowa 
Krotosz.vn, - Koimióska 2. 

D R U K I dla Towarzystw 

: wszelkiego : 
.. rOdzaju • .. . 
• WVKONU..JE • 

ł szybko i tanio: ~ 
D RUKA RUIA PRZEMYSłOWA 
.. KnO'l'4łSZ~N, • 

.. . 

Wysoko gatullkowa 
peło o wa rtości owy 

R,AZÓ WKA PSZEN~A, najlepszy 
chleb ks. KNEIPP'A oraz 

STEINMETZA CHLEB ŻVTNI 
czysta raz:óVłlka żytnia. 

Pobudzający apet)·t I Smaczny l Zalecany pl'ZCZ wicIu lekarzy ! 
Nieodzowny dla Turys tów! 

Pra\\~ J'l.iwy tylko z znakiem towarowym "S'l'EINMg'l'Z", kt.óry jest umicswzony nu clJlebic i opllkowanh! 

Wypiekany W' piekarni! 

K. KOPYDLOWSKIEGO, KROTOSZYN MALY RYNEK nr. 8. 
CZCIONKAMI DRUKARNI PHZEMYSŁOWU::J w. Klw'rOSZYNIE. 
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